
Kabaret Starszych Panów, Herbatka
Z rozkoszy tego światailości niepomiernejzostanie nam po latachherbaty szklanka wierneji nieraz się w piernatachpomyśli w porze nocnejha, trudno, lecz herbata,herbaty szklanka mocnejDopóki Ciebie, Ciebie nam pićPóty jak w niebie, jak w niebie nam żyćHerbatko, Herbatko, HerbatkoDopóki Ciebie, Ciebie nam pićPóty jak w niebie, jak w niebie nam żyćHerbatko, HerbatkoO, jakżeś bliska chwilko,jesienne pachną kwiatya my pragniemy tylkojuż tylko tej herbatyza oknem deszczyk sypnął -arrivederci latogdy wtem drzwi cicho skrzypnąi witaj nam, herbatoTak wdzięczni, że nas darzyszpod koniec już sezonuo Tobie będziem marzyćTwój zapach czule chłonąca potem syci woni,poprzestaniemy na tymbo doktor nam zabroniłpicia mocnej herbatyI po co, i po co nam żyćkiedy nie będzie, nie będzie nam wolno juz pićherbatki, herbatki...
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